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Po ponad rocznej obronie polegającej na unikaniu spotkań, ograniczaniu kontaktów z
koleżankami i kolegami do najbliższej rodziny, braku chęci wyjścia na Darłowo, miejscowi
emeryci po zaszczepieniu otrząsnęli się z tego odrętwienia i od razu rzucili się na głęboką
wodę swojej aktywności. Po kilkutygodniowych spotkaniach w Klubie Seniora przyszła pora
na wyjazd do Kołobrzegu. W miniony piątek, 4 czerwca, trzydziestoosobowa grupa
zwiedziła Muzeum Oręża Polskiego, starówkę, katedrę, otoczenie portu. Piękna pogoda
była sojusznikiem. Nie było skwaru, a to pomogło w wielokilometrowej wędrówce. Jedynie
na co można było utyskiwać, to na dziesiątki tysięcy turystów, którzy ewidentnie utrudniali
przemarsz naszej grupie.

Ku zaskoczeniu wszystkich okazało się, że jednorazowa eskapada do miasta nad Parsętę
to zdecydowanie za mało, aby poznać jej piękną przeszłości i tajniki schowanych za
licznymi zabytkami. Miasto zalane turystami potwierdziło słowa przewodnika, że nie żadne
Międzyzdroje, Świnoujście czy Ustka jest letnią stolicą wypoczynku, a tylko Kołobrzeg.

Dziewięciogodzinna eskapada zakończona obiadem z dorszem w roli głównej potwierdziła,
że trzeba zrobić wszystko, aby jeszcze w tym roku tu przyjechać. Upust talentów
śpiewaczych całej grupy dał się poznać w śpiewanych szlagierach z młodości.

O wrażeniach z wycieczki powiedzieli:

P. Władek: „Mnóstwo rzeczy dowiedziałem się o Kołobrzegu, o których wcześniej nie
wiedziałem. Piękne miasto, ale przez te ogromne tłumy turystów Darłowo jest lepsze”.
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P. Danusia: „Przez te marsze ledwie dałam radę, ale wszędzie dzięki koleżankom doszłam.
Przewodnik tylko nas ciągle popędzał. Z wycieczki kupiłam magnez z widokiem Kołobrzegu
i zawieszę go na mojej lodówce. Będzie mi przypominał, że było super”.

P. Nina: „Kołobrzeg to duże miasto. Jak dużo ludzi. Jaka drożyzna. Byłam tutaj pierwszy
raz. Zbyszek ciekawie opowiadał. Zrobiłam z 10 kilometrów, aż kolana mnie bolały. Później
jak wracaliśmy śpiewaliśmy nasze ulubione piosenki. Ale nasze Darłowo też jest piękne”.

Przypomnijmy, że wyjazd odbył się w ramach realizowanego projektu „Seniorze trzymaj
formę na lata 2020-2023” współfinansowanego przez Unię Europejską.

Na zdjęciach: spragnieni aktywności darłowscy emeryci.


